
Rok VI. Nr. 10?. S osnow iec, poniedziałek 2 0  kwietnia 1951 roku. Cena nrnnern 10 groszy;

CENY OGŁOSZEŃ 
aa wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty. v  tek­
ście 50 gr„ zm tekstem  
40 ar. OgłpŚŻ«nia tabe­
laryczne 50 proc. a 
świąteczne 25 ortrn. 
drożej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
cy 5 gr. za wyraz. N aj­

mniej 1 eJ. 
Konto czekowe PKO 

Warszawa 05.079.

Prenumerata wy­
nosi mlesieczulo

2fi. 2,00
Adsas adm inistracji; 
Piłsudskiego Nr. 8 te­
lefon 4-97, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re­
dakcji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65S7G.
Jed y n y  organ dem okratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

R edaktor naczelny i odpowiedzialny: W IK T O R  M O N SIQ R SK I.

ODDZIAŁY: K IE L O F j K ilińskiego 19, teł. 597; B Ę D Z IN , M ałachowskiego 24, tel. 5-98; D Ą BROW A, 3 go M aja 14, tei. 2-77; Z A W IE R ­
C IE , ni. Paderew skiego 7, tel. nr. 97; CZELADŹ, R ynek N r 8; telefon 42; G RO D ZIEC, uSIca Kościuszki, telef. 18.

Powrót do płacy akordowe;
w komunistycznych przedsiębiorstwach rosyjskich.

M OSK W A, 19. 4. D ekretem  ko- 
naisarja tu  ludowego pracy  Sowie­
tów", została w prow adzona zasada 
płac akordow ych we w szystkich 
przedsiębiorstw ach i fabrykach  
przem ysłu sowieckiego

K ażdy robotnik o trzym uje pew ­
ne zadanie, k tóre ma wykonać w 
ciągu pięciodniowego tygodnia. 
W szelkie odchylenia od norm y p ra ­
cy są karane zmniejszeniem depu ta­
tu  żywnościowego, przy  trzecim 
zaś razie robotnik zostaje zwolnio­
n y  z fabryki i zakw alifikow any, ja ­
ko „element nie zdolny do maszero­
w ania w nogę z budownictwem  so- 

"■cjalistyeznem".
W edług prowizorycznych obli-

PO G LĄ D Y  M A R SZA ŁK A  P I Ł ­
SU D SK IE G O  

na zmianę u stro ju  zaw arte  są w no­
wej książce, napisanej na Maderze.

W ARSZAW A , 19 4. (w! ) W 
kolach politycznych om awiana jest 
nowa książka m arszałka P iłsudskie­
go, w" k tórej zaw arty  jest pogląd 
m arszałka na zm ianę u stro ju  Książ 
ka: „P opraw ka h isto rji"  została n a ­
pisana przez m arszałka w czasie je ­
go uriopu na M aderze i obejm uje 
przeszło 100 stron druku. Ukaże się 
w' najbliższych dniach.

PR ZY G O TO W A N IA  K O M U N I­
STÓW  DO W Y S T Ą P IE Ń  
w  dniu 1 m aja  w stolicy.

W A R SZA W A , 19.-4. (wł.) K o­
m uniści czynią przygotow ania do 
w ystąpień w  dniu  1 m aja. Dziś za­
trzym ano kilku komunistów, usiłu­
jących rozwiesić transparen ty , wzy­
wające do nielegalnego pochodu.

O rganizacje socjalistyczne o p ra ­
cow ują program  m arszruty, który  
przekazany zostanie kom isarjatow i 
rządu do uzgodnienia.

Zgodnie z tradycjam i lat ubieg­
łych  odbędą się wiece na placach 
teatralnym , bankowym  i grzybow- 
skim.

■st.

czeń kom unistycznych związków za­
wodowych, w najbliższych miesią­
cach w Rosj i sowieckiej będzie oko­
ło 20 tysięcy robotników, wyrzuco­
nych z przem ysłu, jako „będących

ciężarem d la  rozwoju 'uprzem ysło­
wienia Sowietów". J a k i dalszy los 
spotka tych nieszczęśliwych parja - 
śów sowieckiej „piatiletki**, p rasa  so 
wieeka nie podaje.
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Przeciwko stałym prowokacjom
Interwencja organizacvi g o spodarczych

mm

W A R SZA W A , 19. 4. fwł.) Orga 
nizaeje gospodarcze zw róciły się do 
rządu  z prośbą o in terw encję  w spra  
wio szykan i trudności staw ianych 
osta tn io  przez władze w . ni Gdań­
ska obywatelom polskim . Senat 
gdański, w brew  um owie polsko- 
gdańskiej z roku 1922, uzależnia od 
swego zezwolenia uruchom ienie od­
działów polskich przedsiębiorstw .

W ładze adm inistracyjne w. m. 
G dańska sta le  odm aw iają zezwole­

nia obywatelom polskim na zarob­
kowanie Ł osiedlenie się na teren ie 
Gdańska.

W A RSZA W A , 19. 4 Ju tro , o 
godz. 7-ej wiecz. odbędzie się w sa ­
li tow. higjęnicznego wielki wiec 
p ro testacy jny  młodzieży przeciwko 
gw ałtom  pruskim  w Gdańsku, zor­
ganizow any przez ieg joń 'młodych— 
akadem icki związek p iacy  dla pań ­
stw a.

Zapobiegliw y Mrófi A lfons
wysiał  przed  abdykac ją  15 w a g o n ó w  drogocennych

snrzęłów.
PA RY Ż, 19. 4. ( w ł ) „ lib e r tc "  

donosi, że król A lfons znajdu je  się 
w kłopotach pieniężnych, jakkolwiek 
w edług pogłosek m ałżonka jego wy 
wiozła z H iszpan ji k lejnoty  koronne 
w artości 250 mil jonów- franków.

K ról A lfons pożyczył u  swych 
przyjaciół 24 tysięcy franków .

W edług lnform acyj prasy, przed 
abdykacją król wysłał z H iszpan ji 
15 wagonów, naładow anych m ebla­
mi, dziełami sztuki i drogocennymi 
sprzętam i.

- -Część tych rzeczy ulokowano ma 
być w pałacu hr. J a n a  Zam ojskiego 
we Włoszech.

A R E SZ T O W A N IE  K O N SU L A  
FR A N C U S K IE G O .

Naiwne tłum aczenie pruskich 
b ru tali.

B E R L IN , 19. Ł  Hugenbergow- 
ska agencja telegraficzna, Tełegrap- 
lięn - U nion podaje pod ty tułem  
„K onsul francuski w K rólew cu na 
szpiegowskich drogach" następującą 
wiadomość:.

„Dnia 18 kw ietnia przed połud­
niem zauważono w dzielnicy kosza­
rowej Rothenstein w Królewcu, n a  
t. z w. drodze arty lery jsk ie j, oddzie­
lającej koszary a rty łe r ji od pomie­
szczeń piechoty 4 osoby o w ybitnie 
cudzoziemskim typie. Osoby te z za­
interesowaniem  przyglądały  się służ 
bie odbywanej na podwórzu koszar 
a rty łe rji i zdaje się, że naw et robiły 
zdjęcia fotograficzne; Wol >ee tego o-... 
kazało się konieczne stw ierdzić iden 
tycznośó ow ych panów. Okazało się, 
że był to konsul francuski w towa­
rzystw ie o francuskich oficerów. 
Po stw ierdzeniu  identyczność pozo 
stawiono wszystkich na wolnej sto­
pie".

CZ E RW ON Y A NT YS E M IT  YZM 
w stoczni sowieckiej.

K IJÓ W , 19. 4. W stoczni w Ni- 
kołajew ie robotnicy odmówili de­
m onstracyjnie posłuchu nowomia- 
nownnemu dyrektorow i, z pochodzę 
m a żydowi.

G dy dyrek to r usiłował przemó- 
wić do zwołanych robotników, obrzu 
eon o go wapnem  niegaszoneią.

W ezw ana policja rozpędziła ro­
botników i aresztowała. przyw ód­
ców buntu.

4 sniljesiy złotych kary za oszustwo
n a  s k a r b u .

tusowe
PIO T R K Ó W , 18. 4. (wł ) W  To­

m aszowskiej fabryce sztucznego je ­
dwabiu w Tomaszowie, toezyło się 
od szeregu tygodni śledztwo w

związku z w ykry tą  aferą  sp iry tusu  
wą.

A fera ta polegała na tern, iż f ir ­
ma w ykorzystyw ała o trzym yw any

L IN J A  L O T N IC Z A  G D Y N I A  —  
S A L O N IK I.

W A R SZA W A , 19. 4, ( w ł ) J e ­
szcze w roku bieżącym zostanie uru  
chomiona jedna z najw iększych linij 
lotniczych w E uropie  od G dyni do 
Salonik. W  tym  celu przyspieszona 
m a być budowa lo tniska w porcie 
gdyńskim .

M E M O R JA Ł  źW . L E K A R Z Y .
W A R SZA W A , 19. 4. (wł.) De­

partam en t służby zdrow ia m iniste- 
r ju m  spraw  w ew nętrznych o trzy ­
m ał m em orjał lekarzy, w którym  
lekarze p ioszą o w prow adzenie za­
rządzenia o zachowaniu tajem nicy 
zawodowej. U regulow ane m ają być 
przep isy  o p rak tyce  lekarsk iej, a  
m iędzy innem i znajduje  się a rtyku ł, 
k tó ry  mówi, że w  czasie postępow a 
n ia  sądowego, lekarz nie może być 
przesłuchiw any w charak terze 
św iadka, co do fak tu , k tó ry  spo­
strzegł w  czasie w ykonyw ania za- 
wo)da.

Przed nadzwyczajną sesją sejmu i senatu.
luli o ro zp o czn ą  ob rady  Scomisie

W A R SZA W A , 19.-4 (wł.) W o­
bec zapowiedzanego zwołania sejm u 
i  senatu  w czw artek lub w środę we 
w torek rozpoczną obrady wszystkie 
kluby sejmowe, dla omówienia szcze 
gółów dotyczących nowozawartej u- 
mowy pożyczkowej francusko-pol­
skiej.

E ndecja ustosunkow uje się ujem ­

nie, uważając pożyczkę za niekorzy­
stną dla Polski. Przew idziane jest, 
że ra ty fikac ja  umowy będzie prze­
prowadzona na  dwuch posiedzeniach 
sejm u i senatu. Umowa po pierw- 
szem czytaniu  odesłana być musi do 
komisji, a  po drugiem  i t.rzeciem czy 
taniu, oile nie zostaną wniesione po­
praw ki, będzie ratyfikow ana.

„Biedne, bezbronne oańsiwo niem eckie...”
Rozbra ja jąca  naiwność  pruskiego rnimslra.

B E R L IN , 19. 4. P ru sk i m inister 
sp raw  w ew nętrznych Severing, po­
lemizował na zebraniu socjatdemo- 
kratyezuern w Koblencji z zarzu ta­
mi S tahlhehuu, jakoby  rząd pruski 
zainteresow any był w rozw oju sy tua 
cji na wschodzie, a w  szczególności 
w Polsce.

Severing  oświadczył dosłownie:

— Jesteśm y  biednym, rozbrojo­
nym syjodem , podczas gdy św iat 
dokoła nas jes t najeżony bronią J e ­
śli jednak  uzbrojone od stóp do gło 
wy państw a m yślą, że będą mogły 
napaść na bezbronne państw o nie­
mieckie, wówczas socjalni dem okra­
ci nie będą pacyfistam i.

% monopolu sp iry tu s  przeznaczony 
wyłącznie ' do celów w ew nętrznych 
dla innych celów, nielegalnych, 

Śledztwo zostało już  ukończone 
i w edług dotychczasowych in form a 

■ cyj tom aszowska fab ryka sztuczne­
go jedw abiu, praw dopodobnie zosta 
nie skazana na zapłacenie skarbow i 
państw a grzyw ny, w wysokości 4 mi 
!jonów  złotych.

Niezależnie od tego sp raw a zo­
sta ła  skierow ana do p rokura to ra .

ZŁO ŚLIW Y  W Y M Y SŁ 
o koncentracji b rygady kaw alerji 

na Pom orzu.
W A R SZA W A , 19. 4. (wł.) K ilka 

dzienników  zagranicznych doniosło, 
jakoby 8-ma b rygada kaw ałerji na  
Pom orzu, skoncentrow ana była od 
kilku dni w okolicach Tczewa.

Źródła m iarodajne upow ażniły 
agencję „ Isk rę"  do stw ierdzenia, iż 
wiadomość ta  jes t złośliwym wym y­
słem,. nie m ającym  nic wspólnego z 
praw dą.

Pu łk i 8-cj brygady kaw ałerji po 
zostają w szystkie w swoich garnizo­
nach. i
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Dolegliwości budżetowe świata, k r o n i k a .
Od 1 kw ietnia rozpoczął się no­

wy rok budżetowo - gospodarczy,— 
rok, k tóry  zapow iada się w praw dzie 
ciężko, ale bynajm niej nie groźnie, 
a  już w najgorszym  naw et razie na- 
pewno nie katastrofaln ie.

P rzypuszczalny deficyt w roku 
1931 - 32, niezależnie od swej w y­
sokości, nie może stać się katastro ­
fą finansow ą dla państw a, które w 
ciągu kolejnych czterech la t (1926— 
1930) miało poważne nadw yżki do­
chodów nad wydatkam i, a  w ubie­
głym, krytycznym  pod względem go 
spodarczym, roku po trafiło  u trzy ­
mać równowagę budżetu, pomimo 
wyjątkow o dotkliwych i niem ożli­
wych do przew idzenia trudności go­
spodarczych.

J a k  wiadomo, w okresie obecne­
go wszechświatowego kryzysu eko­
nomicznego wszystkie niem al kraje  
europejskie, a także przesycone zlo­
tem  S tany  Zjednoczone A. P ., cho­
ru ją  m niej lub więcej ciężko na u- 
porczywe dolegliwości i zaburzenia 
budżetowe. Jest pozatem  rzeczą.cha­
rak terystyczną, że choroba ta  nie o- 
minęła również tych organizmów 
pastwowyeh, które nie tylko nie ek- 
spc-nsowaly sit i k rw i w  zapasach 
w ojennych, ale naw et (jak  np. Szwe­
cja) dzięki s t .sowanej podczas tych 
zapasów „gim nastyce handlowej*1 na 
b ra ły  zdrowia, i odporności. Gospo­
darka  deficytów7a ogarnęła także 
k ra je  bogate, posiadające duże o- 
szezędności, olbrzym ie wolne kap i­
tały  i w ysoki stopień przeciętnej za­
możności obyw atelskiej (jak np. A n 
głja, S tany  Zjednoczone, F in lan d ja  
i t. p.)

Głównym powodem takiego sta­
nu rzeczy jes: fakt, że w okresie de­
presji gospodarczej, kiedy kurczy się 
produkcja, zm niejszają obroty han­
dlowe i m aleje produkcja, — w szy­
stkie. bezmała pozycje dochodów pań 
stwowycli zm niejszają się w ydatnie 
i praw ie autom atycznie. Inaczej na­
tom iast jest z w ydatkam i, z k tórych 
znaczna część niezależnie od kon­
iunktury  gospodarczej, n ie może 
być w nicze.m zmniejszona, a nie­
które z nich, jak np. w ydatki na za­
siłki dla bezrobotnych, rosną w ła­
śnie w  m iarę pogłębiania się k ryzy­
su ekonomicznego.

Ten „sztywmy11 charak ter Arielu 
wydatków państw ow ych, jak  sp lata  
zaciągniętych długów, em erytury  i 
ren ty , ogrom na większość w ydatków  
adm inistracyjnych  i kosztów obrony 
państw a i t. p., w związku z elastycz 
nym  i zupełnie od kon junk tury  nie-

THAUl . ES  R E A D E  
i PION B U I V H A U T .
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(Z angielskiego).

zależnym  charakterem  wszystkich do 
chodów państw owych, uniemożliwia 
często zachowanie równowagi bud­
żetowej naw et przy  najdalej idącej 
oszczędności w prelim inow aniu w y­
datków i p rzy  w ielkiej ostrożności 
w obliczaniu spodziewanych docho­
dów.

W szak nawet w grupie wydat- 
kÓAv inwestycyjnych, AA7ysokość 
których mogłoby pozornie być do­
wolnie zwiększona lub zmniejszana 
aa' zależności od posiadanych zaso­
bów skarbu pańsjw a, ■— możliwość 
oszczędności jest bardzo poważnie o- 
graniezona koniecznością wykonywa 
nia zawartych już poprzednio u- 
mów — z jednej strony, oraz wzglę­
dami na ewentualne wielkie straty, 
wynikające z gwaltoAvnego przerwa­
nia rozpoczętych już budowli i in­
nych prac brwcstycyjnych — z dru­
giej strony.

W  praktyce AA'ięe — pewne o- 
szczędności przeprowadzić można do 
piero w trakcie wykonywania bud­
żetu. a  to przez stosowanie t. zw. 
kompresji budżetu, t. j. ograniczenie 
kredytu oraz przez racjonalne sto­
sowanie system u budżetów miesięcz 
nych, opartego o układanie planów 
gospodarki finansowej z miesiąca na 
miesiąc i możliwie dostosoAvyAvanie 
wysokości wydatków do bardziej już 
skonkretyzowanych pozycyj docho- 
doAvych.

W arto  mieć przed oczami kilka

liczb, ilustru jących deficyty budże- 
towe kilku państw  zagranicznych.

W  A nglji budżet za rok 1929-30 
został wykonany z niedoborem  14,5 
m iljonów funtów  szterłingów, za­
m iast prelim inow anej nadw yżki 4,1 
m iljony funtów  szterl. D eficyt w u- 
biegłym  roku budżetow ym  obliczony 
jest przez kanclerza skarbu, Snowde 
na, na przeszło 35 miljonów funtów  
szterl. czyli około półtora m iljarda  
złotych polskich.

W  Niemczech m inister skarbu 
D ietrich  oblicza, deficyt budżetowy 
na  rok 1930 na sumę 1 m iljarda ma­
rek, co odpow iada przeszło dAvu inil- 
jardom  złotych.

W e Włoszech oblicza się deficyt 
budżetow y ostatniego roku na 1.012 
miljonÓAA' lirów, czyli pół m iljarda 
złotych polskich.

Prezes kom isji finansow ej senatu 
Stanów7 Zjednoczonych zapowiada 
niedobór budżetow y za rok 1930-31 
na  500 miljonów clolaroAv, t. j. na  o- 
kolo 4,5 nńljardów  złotych.

W  A ustrji deficyt ostatniego ro­
ku wynosił 135 miljonów szylingów, 
aa7 Belgji — około 620 mil jonócv tran  
kÓAA', w CzeehosloAA'acji — 424 mil­
jony koron czeskich, av Szwecji o- 
koło 36 miljonów koron szwedzkich.

N a posępnem  tle podanych p rzy­
kładów nasz tegoroczny, znikomo 
m ały . niedobór budżetow y jest na­
praw dę n iezn aezn ym .

K wieeień

Poniedz.

KALENDARZYK.
Dziś: Suipicjusza
Jutro: AnzeJma B. W. 
Wschód słońca: 4.32 
Zachód słońca: 6.38

W sprawie używania sity fizycznej
policję.

Była to jakaś dzirvna i okropna 
zagadka. W ierzyła jednak  niezłom­
nie, że otrzym a jakąś ATskazówkę od 
M ichała Penforda. Niebawem prze­
jęło ją  znowu lekkie drżenie, obawa 
na  m yśl: Ja k  i czem uspraw iedli­
w ić ma udział i współczucie dla Ro­
berta  przed ojcem jego, gdy s ta ry  
w iedział przecie, że jes t narzeczoną 
jego szefa. Z zapłonioną tw arzą 

!» p rzybyła  przed cłom, gdzie mieszkał 
s ta ry  Penford , a zbliżając się tam  
pow tarzała sobie w  duszy: „Teraz 
czas być w ytrw ałą jak  mężczyzna i 
sp ry tn ą  jak  kobieta".

K azała spytać, czy pan M ichał 
P enfo rd  jesc w domu.

W yszła z dem u m ała dziewczyn­
ka i odpowiedziała, że pan Penfo rd  
w yjechał do Szkocji, w skutek jakie­
goś polecenia, które wczoraj wieczo- 
rem  otrzym ał.

Pow róciła więc jeszcze sm utniej­
sza do hotelu. Zastała w domu, bi­
le t od A rtu ra  i przepyszny bukiet.

U siadła i odpisała mu niezA. tocz­
nie. W  dopisku zapytywała, czy nie

K om endant g łów n y  p olicji państw o­
w ej w yda i' rozkaz aa- sp raw ie używ ania  
s iły  fizyczn ej pr/.tz funkcjonarjuszów  
p olicji w stosunku do przestępców.

W  pierw szej części rozkazu kom en­
dant g łów n y  p. p. zaznaczył, że zdarza­
ją  sie  ostatn io w ypadki, iż policjanci o- 
b aw iają  sie  ew entualnego oskarżenia o 
ak ty  przem ocy lub gw ałtu  ze strony  
jednostek, przeciw  którym  zm uszeni są  
w ystępow ać; w w yniku tej obawy po­
licjanci postępują ch w iejn ie i niepew ­
nie, co może w yw ołać w rażenie braku  
en ergji i  stanow czości u organów  p o li­
cji. W  związku z tern kom endant g łów ­
n y  p. p. w yjaśn ił, że Avystapienia poli­
cji nacechow ane m uszą być zawsze sta­
now czością i en erg ią  i że siła  fizyczna  
m usi być n iejednokrotn ie używ ana  
przez funkcjonarjuszów  policji, jedynie  
jednak dla odparcia gw ałtu .

W  drugiej części rozkazu kom endant 
g łów n y  p. p. podkreśla z naciskiem , że

mógłby je j przysłać spraw ozdania z 
rozpraAAwi Od poAA'iedzial zaraz, że 
doAviadyAA'al się aat kantorze, jeden 
boAA'iem z pisarzÓAV m iał owe sp ra­
wozdanie, tylko że \A'łaśn;e nie było 
go av te j chwili, a spraw ozdania zam 
knięte są w  biurku.

H elena westchnęła. N a każdym  
kroku tra f ia ła  im przeszkody. Na­
zaju trz  rano jednak otrzym ała dużą 
paczkę, a jakiś pan  H and  pisał do 
n ie j :

„Pani! Poniew aż pan A rtu r W ar 
dław zażądał, ażebym posłał pan i 
w yjątk i z rozpraw y „K rólow a prze­
ciw' Pen  fordo av:“, 'służę Avięc pani 
niem i pozostaw iając je  aa' rękach pa 
ni na  czas nieograniczony. N ajn iż­
szy sługa Jam es H and".

’ H elena zabrała te ustępy do po­
koju sypialnego i odczytała je po 
kilkakroć. Oskarżenie zredagowane 
było jasno i dobitnie i poparte prze- 
konywującem i dowodami. Obrona o- 
p ierała  się giownie na argumencie, 
iż trudno przypuszczać, by duchow­
ny i człowiek z charakterem  niepo­
szlakowanym , wydaAval sk ryp t fa ł­
szywy. W  innem  spraw ozdaniu znaj 
dowal się znowu ustęp, że A rtu r 
W ardlaw , syn głównego świadka, 
tak  dalece przerażony był tem oskar 
żenlem, że leży śm iertelnie chory w 
On fordzie. Inne  znowuż spraw ozda­
nie nie wspom inało o tom. ide mowi- 
ló, że óśknrżóny rzucie chciał podej-

b icic i m altretow anie aresztow anych, 
jak rów nież w ym uszanie zeznań przy 
użyeiu  siły  fizyczn ej — są bezw zględ­
nie niedopuszczalne. W wypadkach bi­
cia lub m altretow ania zatrzym anych  
stosow ane będą względom w innych naj 
surow sze kary- W  tej m ierze n ie będą 
uw zględnione /.adne okoliczności łago­
dzące, przyczem  n sz y se y  przełożeni od­
pow iedzialn i będa osobiście za w ypad­
k i b icia  i znęcania sie  nad żatrzym ane- 
m i przez podw ładnych im  oficerów  i 
szeregow ych.

W  wypadkach skarg o pobicie n ale­
ży w trybie przy spieszonym  przepro- 
Avadzic  szezegołow e dochodzenie i wra­
zić stw ierdzenia bezzasadności oskar­
żeń Avnosic przeciw  w innym  skargi o 
oszczerstwo; gd yby fakt pobicia został 
potw ierdzony, policjantów  w innych po­
b icia  spotkać m ożna av najkrótszym  cza­
sie  surowa karą.

W A R S Z A W A .
Poniedziałek, 20 kw ietnia

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr., 
hejnał krak., program  mi dz. bież. 12.10. 
Muzyka z p ły t gramof. 13.10. Kom. 
meteorol., Po kom. d. c. płyi. 11.15. Kom 
gosp. 14.35. Przegląd komunikacyjny. 
14.50. Lekcja franc. 15.30. Odczyt dla 
maturzystów p. t. „Polska a Francja". 
15.30. Odczyt dla maturz. p. t. „Zygmunt 
Krasiński*. 16.10. Kom. dla żeglugi i  
rybaków. 16.15. P rogram  dla dzieci. 
16.45. Muz. z p ły t gram cf 17.15. „Wyzwo 
lenie W ilna“. 17.45. Muz. lekka z ..Ga­
stronomii*. 18.45. Rozmaitości. 10.10. 
Sfcrz. pocz' roln. Kor rież. 19.25. Muz. 
z płyt g ran -of. 19.35. P rogram  na dz. 
nast, 19.40. Pras. dziennik radjowy, 
19. 55. Mu?, z płyt gramof. 20.00. Fel;. 
„Powitanie w 'osny“. 20.15. Odczyt aktu 
alny, 20.30. Odczyt p. t. „Współczesna 
muz. hiszp. 21.00. „Frasquita“. W przer 
wie rep. V arsz. teatrów miejsk. 23.20. 
Korn, meteorol., polic.. sport. 23.35. Mu­
zyka tan. z hot. ..Polon;:/*.
W torek 21 kwietnia.

11.40. Przegląd prasy kraj. PAT.
11.58. Sygnał czasu z warsz. obs. astr. 
hejnał z wieży m arjaekiej w Krakowie.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
13.10. Kom unikat meteor. 14.15. Kom. 
gosp.14-.35. „Chwilka lotnicza". 14.50. Za 
gadki życia. 15.30. Odczyty dla m atu­
rzystów. 15.50. Odczyt dla m aturzy- 
stÓAy. 16.10. Kom. dla żeglugi i rybaków.
16.15. Muzyka z p ły t gramofonowych.
17.15. Trudności przy wproAvadzaniu na­
ukowej organizacji pracy. 17.45 Koncert 
popularny. 1S.45. Rozmaitości. 19.10. Gieł 
da rolnicza. 19.25. Muzyka z p ły t gramo 
fonowych. 19.30 Program  na dz. nast. 
19.35. Pras. dziennik radjowy. 19.50. Fel- 
jeton pt. Zamek św. Anioła". 20.05. Lek­
kie piosenki. 20.30. Operetka z płyt g ra­
mofonowych ..Pajace". 23.00. Muzyka ta  
neczna z sali „Malinowej \

K A T O W I  CE.
Poniedziałek 20 kwietnia.

11.40. Przegląd prasy  kraj. PAT.
11.58. Sygnał czasu z warsz. obs. astr. 
hejnał z wieŻA7 m ariackiej w Krakowie 
12.1.0. Koncert z p ły t graniof-vnoiv'eh.
13.10. K om unikat meteor. 14.15. T- m. 
gospodarczy z Warszawy. 14.35. P r/.e- 
głąd komunik, z Warsz. 14.50. Lekcja 
jeżyka francuskiego. 15.1. Kom. poi. zw. 
zrzesz, gosp. woj. śl. 15.30. Odczyty dla 
maturzystów. 16.15. Program  dla mło­
dzieży7. 16.45. Koncert z płyt gramofo­
nowych 17.15. Odczyt z Warszawy. 17.45.. 
Muzyka lekka. 18.45. Codz. odcinek po­
wieściowy. 19.00. Rozmaitości. 19.15 „Ró­
że na hałdach". 19.40 Pras. dziennik radl 
jowv. 19.55. Kom. strażaótwa śl. 20.00 Fel 
jeton z Warszawy. 20.15. Odczyt ak tual 
ny z Warszawy. 20.30. Odczyt muzyczny 
z Warszawy7. 21.00. Operetka z Warsza­
wy. 23.20. Kom. meteor., progi’, na z. 
następny. 23.30. Odczyt w jeżyku obi ;. >.

rżenie na Ari.ni a W ar  dław a, ale że 
sędzia nie dopuścił go do słowa i do­
dać miał, że lak postępując, pogor­
szyć tylko może swoją sprawę. Tem- 
bardziej zaś mogłoby to wywrzeć 
zły skutek, gdyż obadwaj W ardla- 
\A’OAA'ie j a \A 'n iv j  sta ra li się ratoAvac go, 
brakowało im tylko dowodów.

W obu spraw ozdaniach ostatecz­
ne przemówienie sędziego było m  
m iarkowane. ale dobitnie oskarżają­
ce obwinionego i zwalczające sofi- 
styezne argum enty  obrońcy. W spom  
niano także, że AA'zyAvano kaligrafa, 
ale orzeczenie jego przyjął trybunał 
uśmiechem politowania i nic nie po­
trafiło zachwiać dowodów, ŚAA'indczą 
eych przeciiy niemu.

Nie zachwiało to Areale duszy 
tak szlachetnej, ale przekonywało, 
że wszyscy jakoś chłodno w ystępo­
wali przeciAA' biednem u Robertowi.

N aw et prokurator państw ow y, 
pan H ennessy p rzystąp ił do oskar­
żenia z ubolewaniem  i trzym ał się 
tylko faktów, w yraźnie • zaś dodał, 
że cieszyłoby go, gdyby udało się o- 
brońeom zbić dowody.

Cóż za ogrom ny kam ień posńmo- 
AAÓła Helena wtoczyć na górę i to 
na jaką  górę! ^

Cóż m iała teraz począć! Czy mo­
że udać się do ińbljoteki i odezyty- 
A\'ać resztę spr/AAtozdań! Przelękła 
się tego.

— Htozystkie dzienniki mówią

przeciAV niem u •— rzekła — a ja Avie 
rzę , że jest niew inny.

P rzejrzała  v,uęc spraw ozdanie dla 
tego tylko, żeby się dowiedzieć o na­
zwiskach, a le  znalazła jedynie naz­
wisko pełnomocników. Imienia ka­
lig rafa  nie było w żadnem spraw o­
zdaniu. W iedziała jednak o nim z 
ust Roberta. Postanowiła tedy \A'i- 
dzieć śię najprzód z panem  H enne­
ssy i udała się do niego.

P an  H ennessy w m gnieniu oka 
poznał, że ma»do czynienia z dam ą 
niepospolitego charakteru  i w ysłu­
chał uprzejm ie życzeń Heleny. K a­
zał podać sobie dziennik sp raw  pro­
wadzonych przezeń i po chwil i zna­
lazł Avypadek, o k tó ry  chodziło, przy  
pom niał sobie szczegóły i rzekł, iż 
pełnomocnikiem korony av te j spra- 
Avie jest n iejak i pan F reshfield .

— Ale to jeszcze zamalo dła pa­
ni — mówił dalej pan H ennessy —- 
bo pani chciałabyś także AAÓedziec 
jak się nazyw a pełnomocnik oskar­
żonego.

Po  chwil i nam ysłu kazał sobie 
podać kopertę i rzekł znowu:

— Bądź pani łaskaw a napisać na 
kopercie S A A to je  nazwisko i dokładny 
adres.



Nr, 107. Str. 3.

TE A T R  M IE JS K I W SOSNOWCU.
W torek, 21 but. „K ochanek p an i V i­

dal". Ceny od 1.S0 do 50 gr.
Środa, 22 bm. „Ciotka K aro la". Ce­

ny  od 2.50 do 80 gr.
Czwartek, 23 bm. popol. o godz. 4-ej 

widowisko szkolne „Peg, m oje seree“, 
czyli „Dzikuska", wieczorem o godz. 
8J5. „Miłość bez grosza". Ceny od 1.80 
do 50 groszy.

Sobota, 25 bm. „C iotka K aro la". Ce- 
y od 2.50 do 80 gr.

P rzedstaw ienie dziecinne „K rólew ny 
Śnieżki", które m iało  się odbyć w nie­
dzielę o godz. 12-ej zostało przesunięte 
n a  wtorek, o godz. 4-ej popoł. z powodu 
choroby P aw ełka  D udzińskiego.

Przywrócenie samorządów kasach chorych.
Władze nadzorcze kas chorych 

zdecydowały restytuować samorząd 
w tych kasach, które najbardziej 
zbliżają się da typu przyszłych kas 
okręgowych. Przywrócenie samorzą­
du w tych poszczególnych kasach po 
przedzi nadanie im statutów organi­
zacyjnych.

Przepisy wyborcze, oparte na roz 
porządzeniu prezydenta Rzplitej z

dnia 29 listopada 1930 r. o reorgani­
zacji ubezpieczeń społecznych są już 
opracowane.

Przywrócenie samorządu w pierw  
szych kasach chorych nastąpi w paź 
dzierniku r. b.

Jak wiadomo, do typu kas okrę­
gowych zaliczyć należy pow. kasę 
chorych w Sosnowcu.

Z Kiele.
(k) Z k lubu  sportowego „Strzelce". 

Celem sk o m p ilo w a n ia  drużyn  sporto­
w ych p iłk i nożnej, kielecki klub spor­
tow y „Strzelec" p rosi am atorów  g ry  w 
piłkę nożna o zgłoszenie się do lokalu  
klubu  ul. M ickiewicza nr. 3, tel. 473.

(k) Zawiadom ienie. Prezes zarządu 
kola stow arzyszenia urzędników  pań­
stwowych p. M arjan  K ubsk i zaw iada­
m ia  za naszem pośrednictw em , że w 
spraw ach, zw iązanych z jego udziałem  
w m iejscowych organizacjach społecz­
nych, zawodowych i kredytow ych, u- 
rzęduje wyłącznie w lokalu  stow arzy­
szenia urzędników' państw ow ych (ul. 
fedadeekich nr. 22) w środy i soboty od 
godziny 17 do 19.

(k) L. O. P. P. D nia 24 kw ietn ia (pią­
tek) 1931 r. o godz, 17 w sa li klubu u- 
rzędników  państw ow ych (gmach woje­
wództwa) odbędzie się ogólne zgrom a­
dzenie sprawozdawcze kom itetu  m ie j­
skiego LO PP. w K ielcach z następ u ją ­
cym  porządkiem  dziennym : W ybór pre 
zydjum , odczytanie p ro toku łu  z o sta t­
niego zgrom adzenia, spraw ozdanie z 
działalności zarządu ogólne i kasowe, 
spraw ozdanie kom isji rew izyjnej, w y­
bór zarządu, w ybór kom isji rew izyjnej, 
w ybór 2_ch delegatów  i ich zastępców 
n a  ogólne zgrom adzenie kom itetu  wo­
jewódzkiego, wolne wnioski, zgłoszone 
do zarządu w m yśl s ta tu tu  a rt. 19 par. 
5. W  razie  przybycia m ałej ilości o- 
*ób zgrom aaz?nie odbędzie się w d ru ­
gim  term in ie  tegoż dnia o godz. 17 m in. 
30, którego postanow ienia będą obowią­
zujące bez względu na ilość obecnych.

(k) K ucie koni. W  związku z rozpo­
rządzeniem prezydenta R zplitej z un. 
22 m arca  1928 r. p. w ojewoda kielecki 
do przeprow adz-nia egzaminów' dla o- 

. sób. które  nie ukończyły szkoły lub k u r 
su kucia koni ustanow ił już  na  1931 r. 
na  obszar województwa kieleckiego 
państw ow y kom isję egzam inacyjną

O płata  za egzam in przed kom isją od 
każdego k an d y d a ta  wynosi 50 zł. i w in­
na  być wpłacona na ręce przewodniczą­
cego kom isji egzsm ioacy jnej przed roz­
poczęciem egzam inu.

E gzam iny  odbywać się będą w K ie l­
cach.

W  razie licznych zgłoszeń kandyda­
tów egzam iny będą m ogły odbywać się 
rów nież wT jedn  m z innych m iast wo­
jew ództw a kieleckiego.

P odan ia  o dopuszczenie do egzam inu 
sk ład a ją  kandydaci do przewodniczące­
go państw ow ej kom isji egzam inacyjnej, 
do którego należy  dołączyć: dowód u- 
kończenia 20 la t, świadectwo złożenia 
egzam inu na czeladnika, poświadczenie 
o odbyciu jednorocznej p rak ty k i w 
charak terze  czeladnika kowalskiego u  
kow ala, upraw nionego do sam odzielne­
go w ykonyw ania zawmdu kucia koni, 
w łasnoręcznie nap isany  życiorys.

K andydaci dopuszczeni do egzam inu 
w inni zgłosić się z w łasnem i narzędzia­
mi do podkuw ania koni.

<k) Kradzież-,-. A bram  Szpiro, zam. 
w K ielcach p rzy  ul. S órow arszaw  skiej 
23, zam eldował, że n ieznany złodziej 
podczas snu  domowników' sk rad ł 5 p a r  
bucików dam skich lakierow anych, w ar­
tości 75 zł.

— Janow i M arcowi, zam. we wsi Po 
rąbki, gin. B ieliny, pow. kieleckiego 
skradziono row er, w artości 100 zł.

(k) N ajście na m ieszkanie. K rzysiek  
P io tr , la t  20, zam. w Pom aszowicaeh 
Rządowych, gm D ąbrow a, pow. kielec­
kiego zam eldował że w targną ł do m ie­
szkania jego m aik i z nożem w ręku nie 
jaki B ednarski Stanisław ' i począł ją  
obrzucać obelżywemi w yrazam i, p rzy­
czepi groził, że ją  zabije. N a zachowa­
nie się B ednarskiego zareagow ali czyn­
nie synowie K rzysiakow ej. zadając m u 
kilka ran  tłuczonych w głowę.

(k) Pożar. We wsi D rużykow a, gm. 
oskarżęwT, d o w . wloszczowskiego W ą­

sikowi S tanisław ow i spalił się dach do­
mu m urow anego oraz różne przedm io­
ty, w artości 6.48* zł. i Czechowskiemu 
P io trow i dach domu m urow anego, w ar- 
tośei 1000 zł. P ożar pow stał w skutek za­
palen ia  się drzew a z dachu, k tó re  jed­
nym  końcem było w m urow ane aż do 
w ew nątrz kom ina

(k) U jęcie morderców. Spraw cy za­
m ordow ania W olfa  Pereyza, zam. w 
Przysiece, gm. Kozłów, pow. m iechow­
skiego w osobach K arcza Ju lja n a , 
Z w ierzehow skcgo B ronisław a z Kozło­
w a oraz K ucharza S tan isław a z P rzy ­
sieki zostali ujęci.

Z działalności związku pracy obywatelskiej kobiet
w Dąbrowie.

W Dąbrowie odbyło się walne zebra­
nie członkiń ZPOK. Na wstępie P. Tier 
chowa w ygłosiła  krótki referat, o pra­
cy w organizacji.

Następnie kierowniczki poszczegól­
nych referatów zdawały sprawozdania 
z ich działalności za rok 1930, które w 
skróeeniu przedstawiają się następu­
jąco:

Referat uświadamiania obywatelskie 
go, urządził 2 wieczornice w rocznicę 
powstania listopadowego i styczniowe­
go. Osiem zebrań w okresie przedwy­
borczym w różnych dzielnicach miasta, 
w których uczestniczyło 2.380 kobiet. 
Organizuje miesięczne zebrania, na któ 
ryeh oprócz odczytu, omawiana jest ak­
tualna kronika polityczna i gospodar­
cza.

Referat finansowy, zorganizował sze 
reg imprez, a mianowicie: 3 poranki, 5 
dancingów i 1 lotcrję fantową.

Referat opieki nad dzieckiem i mat­
ką, prowadził od 1.VI do 1.IX 1930 r. 
półkolonię dla dzieci w wieku przed­
szkolnym. Od września zostało urucho­
mione przedszkole dla 55 dzieci rodzin 
najbiedniejszych. Dzieci w przedszkolu 
są dokarmiane.

Oprócz tego wzięto czynny udział w 
zbiorowej akcji towarzystw kobiecych, 
urządzających gwiazdkę i choinkę dla 
biednej dziatwy — a więe, wr zbiórce na 
ten cel, szyciu ubrań, rozdawnictwie i 
t  p. Uzyskawszy sumę 200 zł., jako po­
zostałość z kom .ratunkowego z r. 1920, 
zakupiono materiałów i uszyto kilkaset 
sztuk bielizny, którą rozdano następnie

dzieciom szkolnym z przedszkola.
Referat wytwórczości gospodarczej 

zorjyuiizował w roku sprawozdawczym  
szwalnię. Oprócz wyszkolenia zawodo­
wego (w znacznej części bezpłatnego), 
które otrzymuje 10 dziewcząt ze sfer 
robotniczych, referat ten ma na celu 
postawienie szwalni na takiej stopie, 
by stać się ona mogła źródłem stałego 
dochodu na cele związku, przedewszy- 
stkiern na utrzymanie przedszkola, co 
jest dość kosztowne, i na co wszelkie in­
ne dochody nie wystarczają.

Związek zwraca się z apelem do pań 
z Dąbrowy, by zechciały oddawać robo­
ty  do szwalni, która je tanio wykony­
wa. Pod koniec roku sprawozdawczego 
zorganizowano także referat prasowy, 
który ma za zadanie kolportaż pism  
związkowych i kobiecych wśród ezłon- 
kiń związku oraz umieszczanie notatek 
i artykułów w prasie.

Po sprawozdaniu komisji rewizyj­
nej i udzieleniu absolutorjum ustępu­
jącemu zarządowi, wybrano nowy w 
skład którego weszły panie: J. Berbec- 
ka (przew.), Marcinkiewicz (sekr.), Le­
wicka, Gorzechowska, Płatszewska, H et 
mańczykowa, Szczypińska, W ołczykowa 
Wornaszcwska .

Na kierowniczki poszczególnych re­
feratów wybrano panie: Wąsikową,
Przybyiakową, Mirkową, Żarską i Ga­
lińską.

Do kom isji rewizyjnej panie: Młodzią 
nowską-Dzikowską, Zięmbinę i  Zem- 
lanke.

Uroczyste poświęcenie sztandaru 
straży ogniowe! ochotniczej w Sarnowie.

P ięk n ą  uroczystość poświęcenia 
sz tandaru  obchodziła wczoraj s traż  og 
niowa w Sarnow ie, gm Łagisza

Na uroczystość tę  zjechało w ielu 
przedstaw icieli różnycl. in sty tu cy j i or 
ganizacyj z Zagłębia. Między innem i 
wzięli udział: radca Leehowski. w im ię 
n iu  nieobecnego s ta ro s ty  Boxy, wice­
przewodniczący sejm iku  p. St. ^Volff, 
por. M ikruta, w im ieniu dowództwa 
23 pap. w Będzinie, prezes s traży  ognio 
wej w Będzinie, p. Rypp i inn i

S traży  ogniowych ogółem reprezen­
tow anych było 25, z przedstaw icielem  
związku okręgowego p. Renem na czele. 
Z m iejscowych organizacyj w Łagiszy 
reprezentow ane były: koło młodzieży,
koło gospodyń wiejskich, związek strze 
leeki z p. Koconiem na czele, górnicy 
w swych stro jach , o raz liczne m iejsco 
we społeczeństwo.

Uroczystość rozpoezeła się nabożeń­
stwem w kościele w Łagiszy, w czasie 
którego ks proboszcz B anach dokonał 
poświęcenia sztandaru .

Po nabożeństw ie uform ow ał się po­
chód, k tó ry  przy dźwiękaeh dwneh o r. 
k ie s tr  z Ł agiszy  i Sarnow a przem asze­
row ał do Sarnow a, gdzie odbyła się 
d ru g a  część zapowiedzianych uroczysto 
ści t. j. w b ijan ia  gwoździ do Jrzew'ca 
sz tandaru  i przem ówienia.

K rótk ie, pow italne przem ów ienie w 
im ieniu m iejscow ych gospodarzy w y­
głosił p. J .  Nowak, poczem po przem ó­
wieniu ks prob. B anacha odbyło się 
wręczenie sz tandaru  kom endantow i 
straży  w Sarnow ie, p. Kow alikow i 
przez chrzestnego o jca naez. Cz Nowac 
kiego. N astępnie kom. K ow alik wręczył 
sz tandar chorążem u p. Fabe.

Cerem onja ta  odbyła się przy dźwię­
kach orkiestr. P rzem aw iał również 
kom. straży w Tucznej Babie, p. D yner. 
Do drzewca sz tan d aru  ogółem przyb i­
to zgórą 40 gwoździ pam iątkow ych, 
sk ładając  przy  te j okazji d a tk i p ie . 
niężne.

Na chrzestnych rodziców sz tan d aru  
zostali zaproszeni: s tarościna Boxowa— 
poseł dr. M adeyski, dr. Gosiewska — 
sta ro s ta  Boxa, insp. P lebankow a — 
pułk. Rarogiewiec, red. H. M onsiorska 
— poseł dr. W. Gosiewski, d r  Kosibo- 
wiezowa — dyr. K arn ey  insp. Święto­
chowska — insp. Paehelski, zaw S trza ł 
kow ska 1— sędzia H erm an, p. Jędrzejeo- 
w a — nacz Nowacki i p P acho lska — 
dr. Kosibowicz.

K om endantem  całej uroczystości był 
p. K ow alik U roczystość zakończono za 
baw ą ludową, w czasie k tó re j wesoło 
się bawiono i ochoczo tańczono

P ie rw szy  
w  Z a g łę b iu  

T e a tr  Ś w ie tln y  
i D źw ięk o w y

..Nowości1'
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O d  c z w a r tk u  d n i a  16 k w i e t n i a  193! r. i d n i n a s tę p n e
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genjalny nnsi rodak n l t r  W l ł H
oraz najznakomitsza artystka europejska BRYGIDA HELM w naj­

sławniejszym filmie d/.więkowym doby obecnej

„Neapol śpiewające miasto”
N a scenie! O d  c z w a rtk u  16 k w ie tn ia  R e w ja  a rt. scen  w a rs  z.)

„Zegnamy w as“
M. T a rn o w sk a , L. WoronCewicz, A . Iw asiow , E .O d ro b iń sk i

Dziś rozpoczyna się w sądzlfl 
okręgowym w Sosnowcu 

sensacyjna sprawa o oszustwa 
wekslowe.

W dniu dzisiejszym rozpocznie 
się w sądzie okręgowym w Sosmuy 
cu sensacyjny proces, w sprawie 
masowych oszustw wekslowych, po­
pełnionych na terenie Zagłębia.

W roli głównego oskarżonego za 
siada na ławie oskarżonych znany 
w miejscowych sferach kup-'eckich, 
Manela Rozenberg, sosnowieźanin, 
trudniący się poprzednio pokątnem  
doradzaniem w sprawach sądowych.

Rozenberg już wówczas był po­
ciągany do odpowiedzialności za 
drobne oszustwa, obecną zaś aferę 
zaliczyć można do jednej z najpo­
ważniejszych w Zagłębiu.

Prócz Rozenberga zasiadają na, 
ławie oskarżonych wspólnicy jego: 
Herman Białek z Sosnowca i Jan  
W ilczyński z Katowic-

Na rozprawę powołano .stu 
świadków i biegłych. Rozprawa, 
której przewodniczy nowomłanowa' 
ny Aviceprezes sądu okręgowego, p. 
Wolski, potrwa kilka dni.

Z Zagłębia.
1 0 -L E C IE  T R Z E C IE G O  P O W ­

S T A N I A  N A  G Ó R N Y M  Ś L Ą S K U .

Na uroczystość 10-lecia trzeciego 
powstania śląskiego a v  dniu 2 maja 
b. r. przybędzie prez. Rzplitej, oraz 
zapowiedzieli swój przyjazd: prem-i 
jer Sławek, marszałkowie sejmu i 
senatu i kilku ministrów.

Uroczyste nabożeństwo żałobne 
za poległych i zmarłych powstań- 
cóav celebroAvane będzie przez ks. 
biskupa częstochow skiego Teodora 
Kubinę, górnoślązaka. Kazanie Avy- 
głosi znakomity mÓA\rca ks dyrektor 
Jan Rzymełka z Wilna, poAA'staniec 
i górnoślązak.

Ze względu, że komitet obchodu 
posiada zamało kwater do ulokoAva- 
nia przybywających na uroczystość 
gości, zwraca się tedy z gorącym  
apelem do oby-wateli m. Sosnowca, 
aby zechcieli przyjąć część uczestni 
kÓAv w swych domach

Zgłoszenia kierować należy do 
komitetu obchodu uroczystości w  
Katowicach, ul. Basztowa 16, II  p., 
tel. 20-71

Walne zgromadzenie okręgowego 
związku straży ogniowych w Będzinie.
W  dniu 26 kw ietn ia br. (niedziela) o 
godz. 10, w sali ra d y  m iejsk iej (P iast), 
obok dw orca kolejowego w  Będzinie od 
będzie się zwyczajne w alne zgrom adze­
n ie  delegatów  straży  okręgu będzińskie­
go z następu jącym  porządkiem  obrad : 
1J zagajen ie  i pow ołanie asesorów, 2) 
odczytanie p ro tokułu , 3) spraw ozdanie 
zarządu i kom isji rew izyjnej, 4) dysku­
sja , 5) uzupełnienie zarz. okręgowego 
przez 2_-eh członków, 6) w ybór kom isji 
rew izy jnej, 7) omówienie p rogram u i 
budżetu na  rok  1931-32, 8) zm iana sta ­
tu tu . 9) rozpatrzenie wniosków zgłoszo­
nych.

S traże delegują  na  zgrom adzenie śwo 
ich przedstaw icieli w liczbie po jednym  
na 50 członków czynnych danej s traży  
(rozpoczęta 50-ka liczy się jak o  cala). 
D elegaci w inni posiadać piśm ienne u- 
pow ażnienia zarządu swojego do p raw a 
głosu. Poza delegatam i oficjalnym i, m a 
ją  rów nież Drawo głosu decydującego 
naczelnicy straży. Straże, k tó re  zalega­
ją  w opłatach składkow ych za la ta  u- 
biegłe nie będą m ogły  korzystać z p ra ­
wa głosu.

W yjaśn ien ie . W  związku z n o ta tk ą  
naszą z dn. 11 bm. p. t. ..Nieoczekiwany 
epilog rom antycznej h is to rji  na P ia ­
skach", p. Z. O. w yjaśn ia , że opisane 
przez nas zajście polegało na nieporozu 
m ieniu  i  nie m iało tła  erotycznego.

Nowa placówka ku ltu ralno-ośw iato ­
w a na P iaskach . Dzięki energieznA'm 
sta ran io m  kierow nika kursów ' dokształ­
cających. p‘. B. Zajdlica, pow stała na 
P iaskach  św ietlica

Gospodarzem  św ietlicy obrano p. 
Liszezyca, sekretarzem  zaś p. Tadeusza 
Kot,niskiego.

Św ietlica posiada m ałą  bibljo tekę i 
k ilka czasopism,

P ierw szą  uroczystością w świetlicy 
było trad y cy jn e  ŚAvięcone ja jko , w któ-. 
re j prócz św ietliezan w zię li rów nież u-, 
dział pracow nicy spółdzielni „Zgoda1*

N astró j panow ał bardzo uroczysty. 
P rzem ów ienia w ygłosili pp: Z ajdlic 1. 
St. W olff.

W śród m iłego n as tro ju  spędzono k il­
ka  godzin, życząc sobie nąwząjejot 
W szystkiego dobrego.



GODNA O D PR A W A  W IC H R ZY C IE­
LO W I Z N IE M IE C .

U chw ala ligi m orskiej i kolonjalnej 
n a  Niemcach.

N ow oobrany zarząd lig i m orskiej 
ko lon ja lnej na  Niem cach, po zapozna 

ttiu sie z treśc ią  lis tu  p. T. B artk iew i­
cza, skierow anego do zarządu  Ł. M. i 
fc, pow ziął następ u jącą  uchw ałą:

D oceniając wysoce obyw atelsuą dzia 
alność p. Z ygm ańskiego na  naszym  te 
•enie, w każdej dziedzinie p racy , a  tak  
ie i naw skroś apolityczną w L. M i K. 
Ha Niem cach, obdarzając  go n ad a l peł 
leni zaufaniem , na pierw szem  posiedzę 
Au L. M. i K. dn ia  13 b. m. jednom ysł 
lie ponownie w ybrano  p. Z ygm anskie 
jo prezesem  w spom nianej in sty tucji.

N ad w szelkiem i zaś bezpodstaw nem i 
larzutam i p. T. B artk iew icza akierow a 
lomi przeciw ko p. Z yąm ańśkiem u, k tó ­
re po jaw iły  sią ostatn io  w prasie , za 
tząd  L. M. i K. przechodzi do porządku 
Hziennego, tra k tu ją c  je jako  m ało po- 
Cyażno i n ienadające sią do roztrząsan ia, 
gdyż uw łaczałoby to godności L. M. i 1C.

i  i .  2  życia s traży  fa b ry k i „©L 
ftusz“. O negdaj odbyło sią w O lkuszu 
,10'! przew odnictw em  inż. W. Otto, 
\adzw yczajne w alne zebranie zarządu  
tra ż y  ogniow ej fab ryk i „Olkusz1. Na 
teb ran iu  uzupełniono zdekom pletow a­
ły  zarząd, w y b iera jąc  dyr. J .  M eraw ka 
ia  pierwszego zastępcę prezesa, p, o t.-, 
Kotowicza n a  drugiego  zastępcę preze­
sa, p. W. Chodorowskiego n a  sk a rb n i­
ka i p. R. C em brzyńskiego na sek re ta ­
rza- ,Pozatem  postanow iono powołać do 
ty c ia  o rk iestrą  dę tą  s traży  przy  fa b ry  
ee „Olkusz", pow ierzając k ierow nictw o 
laezelnikow i s traży  p. K  K rólikow skie 
tnu, a prow adzenie p. Misioweowi.

Albo i i r t e r a 9 albo Agnieszka.
Ślub we W ładyw osioku jest także w ażny w Wiedniu.
Zaczęło się to w r. 1918 we Wla- 

dywostoicu.
W szpitalu wojskowym wszyscy 

ranmi żołnierz© i oficerowie uwiel­
biali czarnooką siostrę Barbarę. 
Ale piękna rosjanka wyraźnie wy­
różniała z pośród innych 
młodziutkiego jeńca austrajckiego 

Józefa Mar ko vita.
Jeniec był również do niej o- 

gromnie przywiązany, to też lękiem 
napełniała ich oboje myśl, że wkrót­
ce Markovic będzie musiał opuścić 
szpital i udać się. do obozu dla jeń­
ców.

Ale siostra Barbara znalazła na 
to radę. Uprosiła ona lekarza nac-zeł 
nego d-ra Błaczewa, by zatrzymał 
jeńca w szpitalu w charakterze fel­
czera.

Młodzi nie potrzebowali się roz­
łączać.

: W r. 1919 w styczniu, gdy mia­
sto było we władzy admirała Koł- 
czaka,
w kaplicy prawosławnej szpitala 
Barbara Kryłow i Józef Markovic 

zostali mężem i żoną.
. Po wojnie w r. 1921 austriak za­

brał swą żonę rosjankę do Wiednia 
i przedstawił ją rodzinie.

Nie mogąc znaleźć w Wiedniu, 
pracy, Markovic ivy jechał do Bel­
gradu szukać pracy. Barbara zo­
stała w Wiedniu. Ale gdy .mąż nie 
wracał, pojechała za nim do Bel gra 
du. Jakież było jej przerażenie, gdy 
dowiedziała się, że

jej mąż ożenił się pa raz drugi 
i mieszka w Belgradzie z drugą swą 
żoną.

Owa druga żo(na żonatego czło­
wieka, również rosjanka, imieniem 
Agnieszka, była rozwódką i nic nie 
wiedziała, poślubiając Markovica,
0 istnieniu Barbary.

Sprawą zajął się wskutek skar­
gi Barbary, sąd w Wiedniu.

Przed sądem tym stanęły trzy 
osoby.

34-letni Józef Markovic i dwie je 
go żony: 42-letnia Barbara i 30-lct- 
nia Agnieszka.

Bigamista tłumaczył się tern, źe 
ślub brany w czasie wojny we Wła

dywostoku uważał za fikcyjny
1 nieważny, że był wówczas prawie 
dzieckiem, a Barbara była od niego 
o osiem lat starsza.

Mimo to sąd uznał jego winę, 
skazał go na dwa miesiące więzie­
nia i powrót do Barbary.

' „ C IO T K A  K A R O L A "  
fcrotoctimła w 3 aktach T. Brandom

„Ciotka Karola" należy do rzędu 
jtych sztuk, które przetrwały lata, nie 
tracąc nic na swej aktualności. Dzię­
ki swej konstrukcji sztuka ta cieszy 
się wzięciem. Wystawiają ją pierw­
szorzędne sceny, grają teatry ama­
torskie.

W zależności od reżyserji i ;wy1 
konaweów „Ciotka Karola” zyskuje 
sobie większe lub mniejsze powodze­
nie.

Sądząc po onegdajszej premjeęzę 
W teatrze miejskim w Sosnowcu na­
leży przyznać że pełny sukces został 
osiągnięty. Reżyser dyr. R. Tański, 
potrafił Wydobyć z „Ciotki Karoli” 
jaknajwięcej humoru i utrzymać ją 
w tonie, unikając w całym szeregu 
scen rażącej przesady.

Główną rolę lorda Bobbedeya 
studenta, udającego ciotkę swego ko 
legi, grał p. Relsła. Trzeba przyznać 
że p. Relski wywiązał się w tej roli ■ 
znakomicie, unikając przedewszyst- : 
kiem rażącej szarży.

Doskonały był również p. Grud- j 
niewski, w roli lorda Franka Chea- . 
tieya.

PP. Horowicz i Szabłowski, jako 
zakochani studenci, grali bez zarzu­
tu.

. Role niewieście autor sztuki wy­
eliminował na plan drugi, to też pp. 

[Kossakowska, Tańska,. Kosieradzka 
Niczewska nie miały pola do popisu 

Pozostałe role: adwokata Speti- 
cka i starego sługi Foxą . gr.ali.pp: 
Kowalski i Słupski bez-zarzutu,

„Ciotkę Karola” na naszej scenie: 
warto zobaczyć.

'  ( - y )

LUDNOŚĆ PO L SK I.
W edług przybliżonych obliczeń głów 

nego urzędu statystycznego, opartych  
h a  danych  sp isu  ludności z r. 1921 oraz 
danych  ruchu  na tu ra ln eg o  ludności i 
em ig rac ji, ludność P o lsk i na dzień t.I  
1931 r. w ynosi 31.148.09®, z czego na  woje­
wództw a cen tra lne  p rz y p a d a . 13.067.000, 
h a  w ojew ództw a w schodnie 5.314.00®, za- 

. chodnic 4.423.098, południow e 8.344.90®.

OBWIESZCZENIE.
m im  WYZNANIOWA ŻYDOWSKA w S0SNI5WCU

K o m is ja  W y b o rc z a  d o  p r z e p r o w a d z e n ia  w y b o ró w  now ej 
r a d y  tu te jsze j  g m in y  w y z n a n io w e j  W jb o re Ś iS l  pFZSd-
s law len la  list kandydatów  na cz łon k ów  rady i iefo zastęp ców  

w  te r m in ie  d o  2 7 ~ g o  k w  e łn ia  r .b . w łą c z n ie
Lis ty  n ie  d o rę c z o n e  w  te rm in ie  w s k a z a n y m  n ie  b ę d ą  uw zg lęd n io n e .

B iuro kom is j i  m ieśc i s ię  w  k a n c e la r j i  Z a r z ą d u  G m in y  
W y z n .  Ż y d o w s k ie j ,  p rz y  ul. C z y s te j  Nr. 3.

K ażda  l is ta  ka ndyda tów  pow inn a  być przedstaw iona przynajmniej 
przez 50 członków gminy, posiadająęyeb czynne praw o wvborcze 1 przez nich 
podpmana imieniem i nazwiskiem ze wskazaniem zatrudnien ia  oraz adresu 

Lista kandyda tów  W inna  z a w le r z ć  28 k a n d y d a t ó w  dokładnie  w sk a ­
zanych z imienia, nazwiska, zatrudnienia ,  miejsca zamieszkania  i oznaczonych 
kolejnymi numerami. Na liście kand yd a tó w  powinien  być jeden z podp isu ją ­
cych wskazany jak o  mąż zaufania, diugl jako  zastępca. W b rak u  tej w sk a ­
zówki, uw ażany będzie za męża zaufan>a pierwszy, . a za jeyo za i tępeę  drugi 
z podpisanych.

Komisja W yborcza Gminy Wyznan owej Żydowskiej
ty Sossigw. u

Sosnowiec, dn ia  20 tv. i9 3 t  r. dia wyboru fłady Gminy.
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Strzemieszycach
Początek  seansów  o godzinie 6-ej.

Trzeba wiedzieć
idzie kupować
C a le  Z a g łę b ie  p rz e ­
k o n a ło  się, że  n a js o ­
l idn ie j  i n a j tan ie j  k u ­
pić  m o ż n a  w firmie:

HAGAŻYN GALANTERYJNY

Katan ABRMK2YK
SOSNOWIEC 

ul. Moirzejowska 25.
Ha sezen bielący

M a g a z y n  mój z a o p a t rz o n y  
je s t  w  d u ż y  w y b ó r  now ośc i
W I O S E N N O  - L E T N IC H . 

B IE L IZ N A  D A M S K A  1 M Ę S K A
p u l lo w e ry  jedv rabne ,  bez rę lcaw n ik ' ,  
k ra w a ty ,  p a ra s o lk i  i T R Y K O T A Ż E

Niskie ceny
zrdziwią  kupującego.

^ g g g g i lg

T y lk o  2 d n i  w  p o n i e d z i a ł e k  20 i w t o r e k  21 k w i e t n i a  r.b. 
P o  c e n a c h  z n i ż o n y c h :  s a l a  50 gr.. B a lk o n  1 zł. 

Wielki d ram at erotyczao-żyeiowy w  10 ak tach  p.t.

„P iękna g rzeszn ica”!
T ragedja  szlachetnego m ałżonka, którego zmysły nie mogą się I 

oprzeć pokusie  p iękne j  k o t l e ty  
W roli kuszącej kob ie ty  plęicnt^, Agnes P e te rsen  - Mozżuchinowa.i 
w  roił dobrodusznej kochającej co .k i  przem iła  Vera Schmitterlów.jj 

w rolaći] męskich- K. Samborski, A. Roweński.

„ S s w s j e s r s k l a  ® o ;z 'd a  
Z5c«a“ "(z m ark ą  Kogut*) 
aą stosowane przy cbo- 
robaeh g c l ą d k a ,  Etiszsk, 
siastrtżkejt i krrofapl

  ffilcluwy.ch.
„aiswiaiearshlR S o rzK ’e k to ia ’1 

są natura lnym  łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów SrawSetłla s tizfs- 
v olącyrn prsB'sfwho e ty łoS il.

S w ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sze lk ieg o  
ro d z a ju  w y rz u ty  sk ó rn e  u s u w a

KREM ŁAIN-ftGE
z k & g u ik ie m

je s t  to id e a ln y  n ie sz k o d l iw y  k o ­
sm ety k ,  u s u w a ją c y  w a d y  n&skór 
k a  t a k  u d o ros łych ,  j a k  i u dsec :  

R. M. Spr. W ew n .  Nr. 3534.
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K I N

„Czary
w Czeladzi.

Dziś!
K ró lo w a  e k r a n u  po lsk iego  J A D W I G A  S M O S A R S K A  

w  n a jn o w s z y m  i n a jp ię k n ie j s z y m  s w y m  filmie

„ H A  S Y B I R 5*
g łó w n y c h  ro la c h  m ęskich :

G U S Ł A W  S A M B O R S K I,
A D A M  B R O D Z IS Z ,  BO 
E U G E N jU S Z  B O D O .

D ROBNE OGŁOSZENIA.

m K upno i sprzedaż.

PO TRZEBN Y  uczeń fry z je rsk i na do­
kończenie lub na p rak tykę. Zakład 
Cherczykowicza. D ąbrow a, K rólow ej 
Jad w ig i 28.

G R A B O W SK IEM U  BolońDwowi zag i­
ną ł portfel, w którym  znajdow ał su; do­
wód osobisty w ydany przez starostw o 
Będzin i książeczka czeladnicza w ydana 
przez cech szewców w Sosnowcu.  __
JA N IN A  D w orzańska zgubiła  nom ina­
cję do, Czeladzi, w ydaną w r. 1928 przez 
p .” In sp . W iniarskiego. ___
ŻONKO M arjan n a  zgubiła  k a r tę  zasił­
kową, w ydaną przez biuro  pośrednictw a
pracy  w Zaw ierciu. ______________ _
ROM UALD B uchta uniew ażnia św iade 
ctwo heblarskie, w ydane przez F itzner
i  G am per w D alnaiwje.  ̂  —.
M IL IK  M arjan  zgubił książeczkę woj­
skową w ydaną przez P . K. J .  Miechów.

ROCZNY Ł U P  BANDYTÓW  W 
CHICAGO.

B andyci m ias ta  Chicago m ają  opin- 
ję  szczególnie groźnych i „szczęśliwych" 
O pin ja  ta  m a bardzo ważkie podstaw y, 
gdyż ja k  oblicza po lic ja  am erykańska, 
.w ciągu  1930 ro k u  zrabow ali oni 8.845.017 
dolarów , z czego zdołano odebrać im  
niecałe 800.000 dolarów  .

I le  w ciągu  roku  sk radziono  w  sa ­
m em  Chicago samochodów.nioże św iad 
hzyć fakt, że po lic ji udało się odebrać 
i  p raw ym  w łaścicielom  zw rócić‘14.334 
au ta!

W A PN O  palone budow lane -, wysoko­
procentowe oraz m iał w apienny po ce­
nach konkurency jnych  do n abycia  w 
Zakładach W apiennych  firm y  „Eites* 
Sp. F irm ow a w Będzinie, ul. S iclecka 
17, teł. 5-35., dostaw a w każdej ilości, 
w łasnem i końmi.
O K A ZJA . M asielnica i w irów ka 120 li­
trow a (komplet) oraz w irów ka 400 li­
trow a nad a jąca  się do m leczarn i bardzo 
tan io  do sprzedania. W iadom ość: 
„Expres Zagłębia". Zaw iercie, pod 
„W irów ki".

A U TO M EC H A N IK  jako  wspólnik do 
w arsz ta tu  potrzebny, Zgłoszenia „Współ 
nik". A d m in is trac ja  „Expresu".

Zgubione doknm enty. ^ 4 ^ 9

SKRADZIONO dowód osobisty kolejo­
wy, w ydany przez-dyr. W arszaw ską na 
im ię K opka W ładysław a. Niniejszem
u n ie w a ż n i a  się.  ________ ______ ___
K O PCZY Ń SK I S tan isław  zgub U książ 
kę y/ojskową, w ydaną przez P. K. U.
B ędzin.___________________ ___ ________
B IA Ł A S D aniel zgubił książkę wojsko 
w.ą w raz z k a r tą  m obilizacyjną, w yda
na przez P . K. U. Sosnowiec. ____
ZOSTAŁ zgubiony dowód osobisty za 
N r. 2058 na  im ię Szy ji F rom era  wyd.
przez M ag is tra t Sosnowiecki._______ _
D R Z E W IE C K I J a n  zgubił książkę woj 
skową i k a rtę  m obilizacyjną w ydane 
przez P. K. U. Ptock.

R Ó Z N E.

L IC Y TA C JA  na J samochody, W dniu 
22 kw ietn ia b. r. o godż. 1 0 -tej rano  od­
będzie się w Pow iatow ej K asie ęuo- 
ry ch  w Sosnowcu, przy  uł. Sadow ej Jn r. 
6, licy tac ja  na 3 sam ochody „kordy  u- 
żywane, na ; chodzie.
UNIEW AŻNIA*,: żyro nioje na  wekslu 
na zł. 2.090 z w ystaw ien ia  W ładysław a 
W róbla. Józef M ajcher.

c l i  k z e ś c j a s s k i
ZAKŁAD zegarm istrzow ski u!.
N r 7. w ykonuje wszelkiego rodzaju 
reperacje  zegarów wieżowych, ścien­
nych, kieszonkowych, antyków , chro 
nom etrów , zegarów kontrolnych s a ­
mochodowych itp. z gw aran c ją  -. ch
le tn ią ,w y k o n a n ie  solidne a  r.ajw p> 3
przekonać.

Wydawca: Helena Monsiorska.
Druk „Expres Zagłębia” Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-94.


